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Warszawa, 5 grudnia 2019 r.

„Alternatywka” Młodzieżowym Słowem Roku 2019!

„Alternatywka”, „jesieniara” i „eluwina” to słowa, które znalazły się na podium czwartej edycji plebiscytu na Młodzieżowe Słowo Roku, organizowanego przez Wydawnictwo Naukowe PWN. Przez cały listopad, za pośrednictwem specjalnego formularza na stronie sjp.pwn.pl, wpłynęło 
do nas ponad 41 tysięcy zgłoszeń. Wszystkie propozycje przeanalizowało jury plebiscytu w składzie: Marek Łaziński, Ewa Kołodziejek, Anna Ewa Wileczek i Bartek Chaciński. Jaka jest definicja rzeczowników, na które wpłynęło najwięcej zgłoszeń? Co oznacza komentarz „OK, boomer”? Które słowo – zdaniem jury – zasługuje na tytuł najładniejszego i najciekawszego słowotwórczo słowa roku? Jak można nazwać „kilkugodzinne zbieranie się do wyjścia”, żegnanie się i pozostawanie, uparte powroty i niezdecydowanie? Zachęcamy do lektury werdyktu oraz komentarzy jurorów plebiscytu.
Werdykt jurorów plebiscytu

Czwarta edycja plebiscytu na Młodzieżowe Słowo Roku dobiegła końca. Kapituła plebiscytu 
w składzie: Marek Łaziński (UW), Bartek Chaciński (Polityka), Ewa Kołodziejek (Uniwersytet Szczeciński) i Anna Ewa Wileczek (Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach), na podstawie liczby oddanych głosów uznaje, że Młodzieżowym Słowem Roku 2019 został rzeczownik: ALTERNATYWKA, jako „dziewczyna o alternatywnych upodobaniach i zachowaniach”. Drugie miejsce zajął rzeczownik JESIENIARA, czyli „miłośniczka jesieni”. Trzecie miejsce zajął rzeczownik ELUWINA – powitanie, efekt przekształcenia słowa halo/elo.
Za najciekawszą, najtrafniejszą i najbardziej obrazową definicję, kapituła plebiscytu uznaje poniższe wyjaśnienie znaczenia jesieniary:

Jesieniara to słowo określające osobę (mężczyznę bądź kobietę, jest to słowo bez przynależności płciowej) uwielbiającą porę roku jesień. Prawdziwe „jesieniary” charakteryzuje wykonywanie typowo jesiennych czynności, czyli siedzenia pod kocem w ciepłych ubrankach z gorącym kubkiem dowolnego napoju.

Komentarze jurorów plebiscytu

Marek Łaziński
Dwa wyróżnione słowa to nowe nazwy osób. Zgodnie z tendencją widoczną w języku ogólnym, 
do głosu dochodzą kobiety, a właściwie nazwy młodych kobiet ze względu na zachowanie. Alternatywka to dziewczyna o alternatywnych upodobaniach „nie utożsamiająca się z popularnymi trendami odnośnie ubioru, makijażu, gustu muzycznego” lub bardziej obrazowo „ubiera się 
w specyficzny sposób, zazwyczaj ma kolczyk w nosie, kolorowe włosy, ciemne ubrania oraz słucha emo-rapu” (z nadesłanych definicji).

Warto zaznaczyć, że przeciwwagą dla alternatywki jest (znacznie rzadziej zgłaszana) konserwatywka. 

Jesieniara to „dziewczyna lubiąca jesień, manifestująca sympatię dla tej pory roku, jesiennych ubiorów, nastrojów, napojów”.
Bardzo rzadkie są odpowiedniki męskie tych nazw: jesieniarz, alternatywek lub (dla zabawy) alternator. Inną nazwą zgłaszaną często w formie żeńskiej jest koniara, choć i koniarz i koniara 
są obecne w słownictwie od lat. Jednak współczesna koniara zdaniem uczestników plebiscytu 
„jest uzależniona od koni, ciągle o nich mówi, wstawia na social media ich zdjęcia”.

Spośród nowych nazw gramatycznie męskich (odnoszących się do obu płci) uwagę zwraca boomer, ironiczna nazwa osoby starszej, reprezentującej pokolenie baby boom. Boomer jest podstawą komentarza „OK, boomer”, który definiuje poglądy rozmówcy jako niedzisiejsze.
Oprócz rzeczowników nazywających nową rzeczywistość, w plebiscycie zgłoszono liczne zwroty grzecznościowe i emocjonalne oraz słowa oceniające i komentujące sytuacje. Na trzecim miejscu jest eluwina, kolejna wariacja na temat popularnego powitania, która przeszła drogę od halo/elo, przez elówa. Warto zwrócić uwagę, że typowy przyrostek rzeczownikowy –ówa, jako skrót i zgrubienie 
od –ówka, dawno przestał być ograniczony do nazw konkretnych (kranówa jako woda z kranu) 
i osobowych (jak gościówa). Często tworzymy dziś komentarze emocjonalne, jak zgłaszana 
w plebiscycie smakówa ‘smaczne’ czy żenadówa ‘żenujące/żenada’. Z eluwiną było podobnie. Kiedyś zapewne była elówa, tak jak dziękówa zamiast ‘dziękuję’ czy spadówa zamiast ‘spadaj’. Forma eluwina jest efektem dalszej derywacji i w zasadzie powinna być zapisywana przez ó, ale zgłaszający to słowo użytkownicy najwyraźniej nie mają już tej świadomości. Językoznawcom przyjdzie więc zaakceptować formę eluwina, spopularyzowaną także jako tytuł piosenki. W plebiscycie, na ponad 1300 zgłoszeń słowa eluwina przez u zwykłe, przypada tylko 25 zapisów przez ó. Tym większa chwała tym, którzy witają się w slangu, ale w zapisie pamiętają o regułach słowotwórczych i ortograficznych.

Spośród komentarzy sytuacyjnych wciąż częsty rzeczownik cringe (spolszczone krindż) „wstyd”, pojawiło się też ciekawe określenie dymy – koniecznie w liczbie mnogiej. Dym w lp. jest stary jako ocena negatywna np. w wyrażeniu zrobić dym, dymy nie niosą już wyraźnej oceny negatywnej, 
to po prostu określenie wydarzenia niezwykłego.

Ze wszystkich dotychczas zgłoszonych definicji największe wrażenie robią opisy jesieniary, np. „osoba, która kocha jesień, wieczory spędza pod kocem pijąc herbatę/kakao i czytając książki. Ma zapas zapachowych świeczek i swetrów”. Zwracam uwagę, że definicja rzeczownika nie precyzuje 
płci – „osoba”. Nie da się ukryć, że nazwy alternatywka i jesieniara (tak jak konserwatywka i koniara) nie są w pełni neutralne, zawierają ładunek ironii, uwydatniony w części nadsyłanych definicji. 

Jednak to właśnie jesieniara zasługuje na tytuł najładniejszego i najciekawszego słowotwórczo słowa roku.

W plebiscycie oddano ponad 41 tysięcy głosów. Kapituła pominęła w swej decyzji 3 wyrazy zgłaszane częściej niż słowa zwycięskie, ale nie spełniające warunków określonych w regulaminie.

Słowo (skrótowiec) JD, zgłaszane powszechnie z wykorzystaniem botów z identyczną definicją 
i sztucznym adresem mailowym jest akronimem wyrażenia wulgarnego, a dopiero wtórnie może być rozwinięty jako „jest dobrze”. Świadomość pierwotnego wulgarnego rozwinięcia akronimu jest wciąż żywa – wyklucza to słowo z rywalizacji plebiscytowej.

Wiele głosów padło na nazwę własną zespołu muzycznego Chillwagon. Nawet jeśli, jak piszą zgłaszający, słowo zyskało już funkcję pozytywnego komentarza sytuacyjnego, to pierwotne odniesienie do zespołu jest żywe.

Ostatnie słowo zgłaszane częściej niże słowa zwycięskie to p0lka, pogardliwe określenie kobiety roszczeniowej, której publiczne zachowanie przynosi wstyd. Jest to kolejne słowo wpisujące się 
w nurt Janusza, Grażyny i madki, słów, które odnotowaliśmy i omawialiśmy w poprzednich edycjach plebiscytu. 

****

Komentarz Bartka Chacińskiego
Tegoroczny plebiscyt nie przyniósł słowa o takiej sile rażenia jak dzban. Coraz większy zasięg 
ma jednak samo głosowanie – i coraz silniej przyciąga tych, którzy chcieliby w ramach zorganizowanej akcji wypromować jakieś słowo. Propozycje, które w tym roku nadeszły były różnorodne i ciekawe, ale dominantą okazały się terminy opisujące młode kobiety i matki (jesieniara, alternatywka, madka itd.), często z lekką drwiną lub niechęcią. Widać w tym tendencję światową i swoistą walkę płci toczoną przed ekranami mediów społecznościowych – w szczególności wynurzenia młodych mężczyzn o zachowawczych poglądach i ograniczonym życiu towarzyskim, którzy Internet wykorzystują do tego, by ponarzekać na dzisiejsze kobiety, szczególnie te o lewicowych i liberalnych poglądach. Międzynarodowe określenie tej grupy internautów – incele – też się wśród propozycji znalazło. Pojawia się też w jednej z nadesłanych definicji słowa roku, czyli alternatywki: „Atrybutami alternatywki są często wielokolorowe włosy, kolczyki, liberalne podejście do seksu (dlatego nienawidzą ich incele, którzy sami seksu zdobyć nie potrafią)”. Alternatywka wydaje się polskim odpowiednikiem podobnego znaczeniowo terminu alternative girl, ale brzmi dobrze i szybko obrosła w polszczyźnie w całą bogatą rodzinę słów: doczekała się przeciwieństwa (konserwatywka) i męskich odpowiedników (alternator, alternatyw). Kariera tego słowa bezsprzecznie związana jest z modą 
na „alternatywny” wygląd w głównych nurtach muzyki pop – choćby z postacią Billie Eilish.

Podziwiam karierę słowa jesieniara, które wydaje się z kolei próbą polskiej odpowiedzi 
na promowane w mediach i poradnikach duńskie słowo hygge oznaczające specyficzny skandynawski sposób bycia nastawiony na osładzanie sobie życia (w trudnym klimacie północnej Europy) komfortem, przytulnością i drobnymi przyjemnościami. Najpełniejsza definicja, którą znalazłem 
w zbiorze zgłoszonych w plebiscycie brzmi: „Jesieniara lub jesieniarz to ludzie wielbiący jesień, pijący hektolitry kawy dyniowej i fani kocyków i pachnących korzennie świeczek. Wzięło się 
od popkulturowego mema”. Rzeczywiście, wygląda na to, że jeden mem może być tu odpowiedzialny za błyskawiczną karierę słowa w tym roku. Uczestnicy konkursu celnie zwracają też uwagę na to, 
że całe to jesieniarstwo jest bardzo przerysowanym zjawiskiem.

Cieszę się bardzo z popularności terminów odnoszących się do muzyki. Duża grupa internautów próbowała z nazwy kolektywu hiphopowego Chillwagon zrobić nowe głośne słowo. Na takie próby nasze jury jest odporne, ale wypada docenić sprawność tej akcji. Niepokoję się trochę o alternatywkę – przedstawiając w krzywym zwierciadle osoby o nieszablonowym sposobie ubierania się, farbujące włosy na różowo i z kolczykami w nosie tak naprawdę sprowadza do pewnego stereotypu ważne zjawisko kultury i sceny alternatywnej, niezwykle twórcze i pożyteczne. Mam nadzieję, że to ostatnie się obroni, być może uciekając wizerunkowo w jakieś zupełnie inne rejony. I że wchodzącej do sieci handlowych mody „na alternatywkę” nie zaczniemy powszechnie utożsamiać z tym, co powinno zachować oryginalność i świeżość – muzyką i sztuką.

****

Komentarz Ewy Kołodziejek
Podobnie jak w ubiegłorocznym plebiscycie, w którym zwyciężył dzban, również w 2019 roku młodzieżowymi słowami są określenia osób. Tym razem jednak dotyczą głównie kobiet. 

Alternatywka i jesieniara to nazwy niejednoznacznie. Osoba nazywana alternatywką jest z jednej strony obiektem kpin: „Młoda osoba płci damskiej z zaburzoną samooceną i stanem emocjonalnym. Ubiera się w bardzo charakterystyczny sposób, cała na czarno, kreski, ogółem mocny makijaż” albo „Zbuntowana nastolatka, który ubiera się w łańcuchy i jest głupia. Alternatywki to stan umysłu”. 
Z drugiej jednak strony podkreśla się jej indywidualność, osiąganą mimo braku społecznej aprobaty: „Osoba wyróżniająca się odmiennym stylem ubierania i makijażem. Społeczeństwo nie jest przychylnie nastawione do tych osób, ponieważ nie podoba im się wyróżniający ubiór, który przykuwa uwagę innych. Alternatywki nie ubierają się w sposób rażący – ich ubiór cechuje się ciekawymi połączeniami i rozwiązaniami, które mogą stać się inspiracją dla każdego”. Ocenny charakter nazwy łagodzi jej zdrobniała forma słowotwórcza: alternatywka brzmi po prostu sympatycznie, nawet jeśli ukrywa niechęć albo inne negatywne uczucia.

Słowo jesieniara też jest dwuznaczne. Trochę szydercze, ale w gruncie rzeczy aprobujące 
to, co wszyscy lubimy: kolory jesieni, ciepły kocyk, gorącą herbatę. Jesieniara bowiem to „Osoba uwielbiająca jesień i jesienną aurę. Najchętniej spędziłaby całe życie pod kocem, pijąc kakao 
lub herbatę oraz oglądając seriale”. Słowotwórczo jesieniara jest podobna do nudziary, cwaniary, rozrabiary czy plotkary, określeń o negatywno-żartobliwej ekspresji. Ale chyba najbliżej jesieniary jest kociara, też trochę zwariowana, tylko że na punkcie kotów. Jednak kotów w definicjach jesieniary 
nie było.

****
Komentarz Anny Ewy Wileczek

Zgłoszone do plebiscytu „młodzieżowe słowa” zaskakują inwencją słowotwórczą i bogactwem skojarzeń, ale także trafnością obserwacji. Dobrze im w realu, skąd pochodzi alternatywka lub męski alternator, i w Internecie (który zdążył w kilka miesięcy wylansować i obśmiać jesieniarę). W dodatku muszą być jak „pocisk” (słowo wyszło już chyba z młodzieżowej mody) wystrzelony w rzeczywistość: mocne (jak JD) i celne (jak cringe, krindż, krindżowo), i o dużej sile rażenia (madka z bombelkiem). 

Niektóre z nich wypełniają poważną lukę w nazewnictwie. Jak nazwać „kilkugodzinne zbieranie się 
do wyjścia”, żegnanie się i pozostawanie, uparte powroty i niezdecydowanie? Brexitowaniem!

Atutem jest też pojemność. Stary, dobry sztos z 2016 – jak czytam w jednej z definicji – nieco porzuca szaty nazywania zjawiska zachwycającego i niezwykłego, zmierzając w stronę niemal neutralnego spoko. Młodzieżowe słowa są jak Chillwagon pełne czilu, chillery – luzu, opanowania i wolności. 
Ta wolność to głównie jest postulowana, najlepiej od szkoły, bo o niej milczą (kilka zgłoszeń na 41 tys. to nawet nie granica błędu statystycznego). To poza szkołą jest prestiżowe, epickie, zacne i masne życie, w którym nawet przypał (przyps) – czyli jakiś „niekorzystny obrót wydarzeń” nie może zagrozić ogólnej tendencji do JD (w drugim ze zgłaszanych znaczeń – „Jest dobrze”). Może temu nawet towarzyszyć ogólny okrzyk radości i zadowolenia: essa. 
W tym młodzieżowym życiu ważne jest także, aby zachować RIGCZ „rozum i godność człowieka”, 
a z przedstawicielami starszego pokolenia nie prowadzić niepotrzebnych wojen. W sytuacjach dyskusyjnych, kiedy pojawia się niebezpieczny argument „za moich czasów”, wystarczy użyć 
Ok boomer. Ponoć to wyrażenie „wymyślono, by gasić wypowiedzi osób z pokolenia naszych rodziców i dziadków, którzy nie rozumieją problemów współczesnego świata”. Poza tym i młodzi 
i starsi jadą na jednym wózku: muszą ogarniać lub ogarnąć ten świat. Ten, zgłoszony po raz kolejny, czasownik, niesie ze sobą wiele znaczeń: „robić, zrozumieć, przygotować, wymyślić, nauczyć się” itp. Trzeba też czasem ogarnąć się, a niewątpliwie jest to powinność nie tylko młodzieży, ale i tych, co już od dawna młodzieżą nie są. Tym niemniej nie przeszkadza im to wykorzystywać z upodobaniem 
w codziennym języku poręczną wieloznaczność ogarniania. 

****

Dziękujemy wszystkim, którzy wzięli udział w tegorocznej edycji plebiscytu na Młodzieżowe Słowo Roku 2019. Zachęcamy do śledzenia informacji o kolejnych edycjach plebiscytu na stronie sjp.pwn.pl!

****
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